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Premieri 1 ministrowie na Bonora 


Przyjęcie w Kartuzach, — Ocdiazd de Gdyni. 


Katluzy, PAT. Wczoraj prezes rady mini- , 
strów generał Sikorski w towarzystwie miui- 
strów Grabskiego, Ossowskiego i Marvnowskie= 
go przybył na Pomorze. Na słacyąch Kutno, 
Włocławek i Toruń, prezesa rady ministrów 
witali przedstawiciele władz miejscowych, W 
Kościerzynie do pociągu wiozącego prezesa ra- 
dy ministrów przyłączono wagon  salonowy 
prymasa Dalbora, poczem goście warszawscy 
wyjechali do Kariuz. Przywiłanie przedstawi» 
cieli rządu na dworcu w Kartuzach bylo nad- 


l 
zwyczaj serdeczne. Prezes rady minisirów w Ha 


Dalkora, ministrów, 
marszałków sejmu i senatu udał się do wagonu 
Moce 


towarzystwie prvmasa 


prezydenta Rzeczy pospolitej, gdzie odbyła się 
utta konferenca miedzy panem prezyden- 
fem ticecznospoliiej a prezesem rady ministrów 
O godzinie 8 wiceezorem prezydent Rzeczpo- 
WV.arszawy, W czacie Wieczerzy przybyły 450 
spoliiej podejmował w wagonie, wieczerzą 
przybyiych z Warszawy. W czasie wieczerzy 
przybyły z miasta delegacve obywateli Kariuz 
craz oteaniż Na przemówienie 


aci srorecżnych, 


pewilolne edpowiudział prezydent Rzeczpospo- 
litej krótką przemowa. Całe miasto było ude- 
o godzinie 7,10 rano nastąpił 


"aa Dziś 
i do Gi ivni. 


Niemcy nie myslą zmienić taktyki opóru 


Ocraczalą sprawe propezycyj, 


Francyi, Br 
inierwaem' 


Diisseldorf. PAT, Wedlug pólurzędowej no- | 
ty niemieckiej ogłosoznej w Essenlnie nalzży 
się liczyć ze zmianą niemieckiej takytki oporu.” 

Bheseldorf. BA: W ladze francuskie aresztó- ' 
wały w Kastrob wielu agitatorów nacyówali=-| 
stycznych, wśród których znajduje się także | 
jeden byly admirał niemieckiej flory. 

Paryż. PAT, Poincare przyjął dziś Łe Tso- 
querx i prezesa komisvi kontrolnej w Nim- 
czech generała Nolleta. je 

Gdańsk, PAT, Nicmiecki związek narocowy 
na ostatniem posiedzeniu zajmowai słę spra- 
wa bojkotu towarów francuskich, Zwiazek 
stoi na stanowisku, ża niemiecka luaność scan 
ska powinna podobnie, jak to ćzyni ludność 
Rzeszy bojkolować produkty belgijskie i tran- 
cuikio [chwalono następnie uiwarzvć tzw. 
komisye bojkotowe craz zwrócił się do innych 
związków, aby przyłączyły się do lej akeyi. 

Berlin. PAT. Konferencya prezycentów mini 
strów państw związkowych z kanczerzem, w 
sprawie propozycyi niemieckich zostala uero- 
czcna z poniedziałku na wtorek. | 

Wiedeń, PAT. „Neue freie Presse” donosi z | 
Londynu: W tutejszyci kołach politycznych 
bardziej obawiają się niezręczności Niemiec. | 
niż -ich złej woli, Westminister Gazette radzi | 
kanclerzowi niemieckiemu Cuno, aby ułożenie | 


noty powierzył wytrawnemu publicyście, u- 
miejącemu przemawiać do zagranicznej opinii 
publicznej. Tej zdolneści niemieccy „ministro- 
wie niestely nie e posiadaj Ja. 


” 
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ają przeciw 


zygGłOwu/a rozruchy. Ale Anglia mie przestaje 
wać. Lord keech Pzcz: 


zwrócić sie de Ligi nar. 


Beriin, PAT W zygczku z oba 
lu rzeszy nadonowejji 
Eremmi w sprawie « chdiowań kanclerz- rze- 
szy zaprosil wszystkieh prezydentów państw 
wiazkowich oraz yreżydentów ministrów na 
senterencyę. Dziś cihędzie konclezz konferen- 
cyc Z „przy wódcami stronnictw politycznych. 

Borin, PAT. W Fortrawddzie prz: vzzlo ubie- 

j nocy pomowńie do rozruenów ulicznych. 
ATZ wsoby hviy cieżko ranne. 

Berlin. PAT. Donosza z Gliwi ie, że na niemiec 
u komuniści przygoiowują 

ozruchy celem uniemożliwienia ekspłoatacyi 
si zmuszenia w ten sposób rządu kio ? anie 
tnania oporu w Zugłębiu Ruhry. 

Wiedeń, AW, Jak donosi „Neue freie Presse“ 
z Lendynu, rząg! angielski wykorzystujace kon- 
takt z Paryżem i Berlinem kontynuuje nadal 
próby skłonienia chu stron do rokowań. Jak- 
kolwiek miarodajne koła angielskie nie zamie- 
rzeją wcale wywierać nacisku w tej sprawie 
przez polawanie gabineiom francuskiemu i 
berlińskiemmu, odpowiednich propozycyj, raz- 
wiązania problemu reparacy jnego, tak znowu 
zwracają baczną uwagę na najmniejsze nawet 
oznakę gotowości jednej lub drugiej strony. 


Londyn. (AW). Jak donosi biuro Reutera, 
przebywający obsenie w Ameryce Lord Robert 
Cecil, wyrazii życzenie by jedno z wielkich mo 
carstw zwróciło się do Ligi Nar, z prośbą o in- 
terwencyę w konflikcie francusko- niemieckim, 


tami gabine 
PR ganj nimiec= 


Starcia sdejalistów w MANienikoi. — Zakazy odbycia pe: 
chodów majowych. 


„Neue freie Presse“ 
Monachium: Mnożą się wiadomości o starciach | 
między narodowymi socyalistami a socyalnymi 


Wiedeń, "PAT. donosi ź 


demokratami. Zwłaszcza z powodu zbliżania 
się uroczystości 1 maja nastąpiło napięcie sytu- 


acyi. Siro nietwa socyalistyczne zamierzają 
święcić ten dzień wsirzymaniem się od pracy | 
przeforsować wstrzymanie się od pracy także 
w fabrykach, w których pracują narodowi so- 
cyaliści, W fabrykach tych przychodzi do starć 


| 


i ły: narody, 


między narodwymi socyalisiami a socyalnymł 
demokratami. Pewien kolejarą socyalny de- 
mokrata został postrzelony przez narodowych 
socyalistów. Socyałni demokraci oświadczają, 
że przeciw ich przywódcy'Aucrowi planują na 
rodowi socyalści zamach. Nalomiast narodo- 
wi socyaliśct zamierzają udaremnić obchód 
1 maja i zarządzili od niedzieli do wtorku po- 
gotowie. Rząd zakazał publicznych zebrań 
związków zawodowych i stowarzyszeń lewico- 
wych, zapowiedzianych na dzień 1 maja na 
placu przed pomnikiem Pokoju, Również zaka 
zał rząd planowanego pochodu. Zakaz umoty- 
wowsny jest tem, że w zebraniu i pochodzie 
zatnierzaja wziąć uczał orgznizacye komunie 
styczne ze sztandorem sowieckim, or. z że we- 


dle informacyi polievi, niektórzy: uczestnicy 
zamierzają przybyć „na zebranie uzbrojeni. 


Przywódcy socya!lno-demoakratvczni udali się 
do bawarskiego ministra spraw wewnętrznych, 
aby konferować z nim w sprawie uroczystości 
1 maja. 

Disseldorf, FAT, Władze okupacyjne zakaza 
iy urządzania w duiu 1 maja wszelkich mani- 
iesiacyi soczalistycznych i komunistycznych, 

Budapeszt, PAT. Odpowiadając na interpela= 
cyę socyalistów minister spraw wewnętrznych 
PFakowski 'cśwtadczył, że rząd nie bgdzie bynaj 
znuiej przeszkadzał robotnikom w urządzaniu 
cbułiedu 1 maja. Zabronione sa jedynie wiece 
i pochodr ze sztandarami. 

Miata 44M) NA m = O A A MA 0 MMA ONW w ij 


Utwarcie Targów poznał skich, 


Poznań. PAT. Wczoraj o godzinić 10,30 ra= 
ło prezes miasta Poznania Ralajski dokonał 
otwarcia HI Targu poznanskiego wyglasza= 
jac uroczysle przemówienie wobec przedstawie 
cieli władz eyw. i wojsk, senatorów gdańskich 
(in. in, Jevelowskyego) przedst, państw obcych, 
prasy zamiejseowej į lokalnej oraz lHeznie zebra 
nej publiczności, j 


Dziennikarze polscy we Włoszech 


Medyołan. PAT, Cala prasa włoską z zado= 
woleniem podkreśla wizytę dziennikarzy pol» 
skich w Begamo i złożenie wieńca u stóp poms 
uika Franciszka Nullo. 


Nacyonaliści wiedeńscy chcą 
demonstrować przeciw Fochowi. 


Wiedeń, PAT. „Neues Wiener Journal“ do- 
unosi, że imonarchiści i nacyonaliści niemieccy, 
w Wiedniu zamierzają urządzić demonstracyę 
w czasie przejazdu przez Wiedeń marszałka 
Focha., Policya otrzymała inlormcye, że naro 
dowi socyałiści planują między innemi demos 
siracyę na dworcu kolejowym zachodnim w 
dniu 2 maja. Policya poczyniła rozległe zarzą 
dzenia, celem ochrony osoby marszałka Fo- 
ch i przeszkodzenia manifestacyom. 


O międzynarodowy trybunałe 

sądowy. 

Waszyngton. PAT. Senator Lodge oświad- 
czyl. że nie jest przeciwny planowi utworześ 
nia międzynarodowego trybunału sądowego 
jednak jest za tem, aby trybunal taki utworzye 
które przystąpiły do konwencyś 
hagskiej, $. 
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NOWY BZIENNIK 


Projekt ustawy o zgromadzeniach. 


Wniesiony niedawno do Sejmu projekt usta 
wy o zgromadzeniach został opracowany przez 
Ministerstwo Spraw Wewnetrznych w częścio 
Nem wykonaniu art. 108 Konstytucyi, który 


zawiera posłanowienie, że obywatele mają pra : 


wo koałicyi, zgromadzanią się i zawiązywania 
stowarzyszeń i związków; szczegółowe przepi- 
sy w lej mierze Konstytucya pozosławia od- 
dzielnym ustawom. 

Według projektu odróżnia się dwa rodzaje 
zgromadzeń —': zgromadzenia publiczne I zgyo. 
madzenia niepubliczne, 

Do zgromadzeń niepublicznych zalicza się: 
4) posiedzenia lub zebrania wszelkiego rodzaju 
ciał wszelkich instytucyi legalnych, których 
słaluly przewidują takie posiedzenia lub zebra 
nia, 2) zgromadzenia w zamkniętych łokalach, 
których uczestnicy są znani osobiście organi- 
zatoromm lub przewodniczącemu zgromadzenia, 
jeżeli posiadają oni imienne zaproszenia na da 
ne zgromadzenie. 

Wszelkie inne zgromadzenia uważane są za 
publiczne; w szczególności tak samo jak zgro- 
madzenia publiczne traktowane są manifesła- 
cye i pochody, wyjątek z pod tej zasady stano- 
wią jednak procesye religijne, publiczne ob- 
rzędy wyznań i związków religijnych uznanych 
przez Państwo, oraz zabawy towarzyskie i tra 
dycyjne obchody. „Zjazdy wszelkiego rodzaju 
odbywają się na zasadach dla zgromadzeń pu- 
blicznych, wyjątek tutaj stanowią zjazdy prze- 
widziane w Statutach legalnych, oraz zjazdy 
zwoływane przez władze państwowe. 

Zgromadzenie publiczne w lokalu zamknię- 
tym może się odbywać po uprzedniem na 48 
godzin przedtem zawiadomieniu władzy adimi- 
histracyjnej I. instancyi o zamiarze jego zwo- 
łania. Władza ta w przeciągu pierwszych 24 
godzin może zabronić odbycia się zgromadzenia 
Zgromadzenie publiczne pod otwartem niebem 
odbywać się może po otrzymaniu přzez orga- 
nizatorów uprzedniego zczwolenia na piśmie 
od miejscowej wladzy administracyjnej, Wła- 
dza ta obowiązana jest udzielić odpowiedzi na 
odnośne zwrócenie się do niej w tej sprawie 
nie później niż w 3 dni od chwili zwrócenia 
się do niej. 

Zgromadzenia publiczne pod otwartem nie- 
bem oraz manifestacye i pochody, nie moga 


się odbywać w odległości mniejszej, niż pół 
kiiomeira od miejsca rzeczywistego pobytu 


Prezydenta Rzeczypospolitej, oraz miejsca po- 


. . a LJ ry H LJ 
siedzenia Sejmu. Senatu i Zgromadzenia Nar 


dowego. Pozatem zakaz odbycia zgromadzenia, 


publicznego, maniiestacyi i pohodu może na- 
sląpić tylko ze wzgłędu na bezpieczeństwo i po 
rządek publiczny. 

Każde zgromadzenie publiczne musi mieć 
przewodniczącego. Przewodniczący siara , się 
o ulrzymanie spokoju i porządku na zgroma- 
dzeniu i może je rozwiązać o ile brzedmiotem 
narad są wnioski lub sprawy, zawierające 
podburzenie lub wezwanie do przestępstwa, lub 
leż jeżeli nasląpi zakłócenie porządku w spo- 
sób przewidziany uslawarai karnemi. 

Na każde zgromadzenie publiczne miejscowć 
władza administracyjna może dełegować n $- 
wyżej 2 przedstawicieli, którzy zajmują n% i 
sca na trybunie prezydyalnej, Przedsia 
władzy może, po uprzedniem ostrzeżeniu 
wiązać zgromadzenie, jeżeli mają miejsce 
mówienia niezgodne z prawem lub jeżeli prze 
bieg zgromadzenia zagraża bezpieczeństwu. pu- 
blicznemu. Cudzoziemcy nie maja prawa zwo 
ływania zgromadzeń publicznych lub udziału 
w składzie prezydynum takich zgromadzeń. 

W zgromadzeniach zarówno publicznych, 
jak i niepublicznych, nie mogą brać udziału 
osoby wojskowe umundurowane, młodzi ludzie 
w wieku do lat 15. oraz osoby uzbrcjone. 

Zgromadzenia niepubliczne odbywają się 
bez uprzedniego zawiadomienia władzy. Przed- 
stawiciele władzy nie mają prawa przysiuchi- 
wać się obradom takich zgromadzeń, przy- 
sługuje im jednak prawo kontrolowania, czy 
zgromadzenie niepubliczne istolnie odpowiada 
przepisom dla tego rodzaju zgromadzeń. 

O ile zgromadzenie niepubliczne stanie w 
sprzeczności z prawem, lub zagraża bezpie- 
czeńsiwu publicznemu i wladza to usluli, to 
może takie zgromadzenie tozwiązać. 

Zgromadzenia odbywające się na iterytoryum 
wyższych zakładów naukowych nie mają pod- 
legać żadnej kontroli ze strony władz bezpie- 
czeństwa, Initerwencya, tych władz 'przewidzia- 
na jest tylko w wypadku wezwania przez o- 
sobę stojącą na czele zakładu naukowego lub 
w porozuiniecniu z lą osobą wrazie powzięcia 
wiadoiności o pogwałceniu prawa na zebraniu. 

Zgromadzenia sprawozdawcze posłów do Sej 
mu i członków Senatu nie wymagają uprzed- 
nicgo zawiadomienia lub pozwolenia władzy. 
Jednakowoż zgromadzenia takie, o ile odby- 
waja się jako publiczne, podlegają’ wszelkim 


RUBEN BRAJNIN. Nowy Jork. 


Sara Bernhard. 


Dokończenie *) = 


Sarę Bernhard widziałem po raz pierwszy przed | 


czterdziestu laty w Moskwie, w czasie kiedy talent 
jej żnajdywał się u szczytu rozwoju. Było to w 
mojem życiu duchowem, wielkiem zjawiskiem i 
przężyciem niezapomnianem. Potem widywałem ją 
w rolach klasycznego i nowoczesnego repertuar't, 


w Paryżu, w jej własnym teatrze; w Berlinie, w | 


Belgii — za każdym razem — nowe dla mnie prze- 


życie. Z wielu występów znam również największą | 


włoską. aktorkę, Eleonorę Duze, bardziej harmo: 
nijną, nieskazitelną i plastyczną w sublelnej mi- 
mice. Ale gra jej nie mogla wywołać esletycznych 
ani głęboko ludzkich uczuć wtym stopniu, co Sa- 
rab Bernhard, choć była może i: ona nieco zæ klaz 
sycznu w nowoczesnych, bliższych nam sztukach. 

Sarah Bernhard grała samą siebie, odkrywała i x- 
jawniała swoją duszę, całą skale ludzkich uczuć 
i wraz z ich najdrobniejszymi odcieniami, Z pomo- 


cą minimun środków osięgala zawsze maksimum | 


działania wyrazu. Dawała wyraz niedopowiedzia= 
nemu, zwiewnemu i unoszącemu się w powietrzu. 


Przytem nie przesadzała w najsilnicjszych eksla- | 


ch, nie podkreślała niczego z niesmakiem. [In- 
stynktownć poczucie smaku nie zawodziło jej ni- 
gdy: Wrodzony majestat. Majestat geniuszu. Sla- 


nowczo więcej majestatu niż u koronowanych pań 
na tronach. 

W grze Sary. Bernhard było wiele intelektu, 
mle nie mniej i iniencyi, siły twórczej. Nikt nie ue 


_*) Patrz „N. Dziennik” Nr. 89, 


I 


miał, jak ona, wyrażać na scenie miłości. Tak 
silnie, tak bogato, subtelnie i tak szlachetnie, 
wszystkich jej stopni i przejawów, jej wzniosło- 
ści i głębi. Ani śmierci, ani obumierania „Miłość 
i śmierć” (już „Szir haszirim* zestawia ze sobą 
te dwa pojęcia!) oto główne monieniy i bieguny jej 
gry. I w twórczości Arlura Schnitzlera napotykamy 
te dwie nici przewodnie: rozpalanie się milości i 
zamieranie. 

Umieranie Sary Bernhard na scenie było czemś 


s 
) 


Nz WK `. 
przepisom ustanowionym  dła 


zgi idzeń. a 


Projekt ustawy zawiera przepisy karne, w. 
myśl kiorych osoby winne przekroczenia prze- 
pisów uslawy a podlegać Sądowej karze 
aresztu do 6 11 lub grzywny do wysoko- 
ści miliona ma o ile nie podlegają wyż- 
szej karze n 


NE W PALESTYNIE. Kupiec i działacz syonó= 
styczny z Ameryki, Mr. Tapkins, stworzył w. 
Jerozolimie biuro iniomnacyjne dla Żydów a= 
merykańskich, przybywających do Palestyny, 
a w szczególności dła turystów, skazanych na 
przewodników i doradców nie żydowskich. Biu 
ro mr. Tapkinsa pracuje przy pomocy przewod 
ników żydewskich, W ten sosób otrzymuje tus 
rysta «żydowski, odpowiednie. informacye, od- 
wiedza miejsca żydowskiej pracy konstrukty= 
wnej i wraca do domu z należytem pojęciem 
o Palestynie. 


DZIAŁALNOŚC HADASSY. Mimo kryzysu, 
jaki przechodziła „Hadassa”, rozszerzyła ona 
swoją działalność w roku 1922. W pięciu szpi- 
talach „„Hadassy” (Jerozolima, Tel-Awiw, Hai 
fa, Safed i Tybervas) leczono w ciągu roku 
6936 chorych. Zachodzi obawa, że w bieżącym 
roku „Hadassa* będzie zmuszona działalność 
swą ograniczyć z powodu okrojenia budżetu. 
Niebezpieczeńsiwo zamknięcia szpitala w Tel- 
Awiw, gdzie skupia się kilka tysięcy robotni- 
ków usunięto chwilowo, ponieważ rada miej- 
ska i inne instyiucye skłonne są do pokrycia 
deficytu. 

SZKOŁA PIELĘGNIAREK. W bieżącym ro 
ku wprowadziła utrzymywana przez „Hadas- 
sẹ“ Szkoła pielęgniarek innowacye, donio- 
sla, a mianowicie egzaminy wstępne z języka 
i liieralury hebrajskiej. W tym celu zwróciło 
się kierownictwo „Hadassy” do „Waad Hachi- 
nuch“, który do egzaminu wydelegował pp. 
Zulę, Arnona i Michaeliego 


INSTYTUT AKCHEOLOGICZNY, Instytut 
archeologiczny rządu "palestyńskiego zwrócił 
się do dr. Klausnera z zawiadomieniem, Że ze 
śmiercią Ben Jehudy wakuje jedno miejsce 
dla żydowskiego członka Komisyi archotogi- 
cznej. Równocześnie na propozycye Wysokiego 
Komisarza zapytuje Instytut archologiczny dra 
Klausnera, czy byłby skłonny zająć lo stano- 
wisko.. Dr, Klausner propozycyę przyjął. 


| 
| 
| 


niezwykle ciekawem: Dogasanie świecy i rozświe- ' 
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canie się plomyka na chwilę, wydźwięk niezwykle 
słodkiej spiewaczki,, subtelne smutne dogorywa: 
nie. Nie tylko jej życie, ale i gra nosiła na sobie 
piętno „fańtazyi i prawdy”. 

Fizyelogiczne prawa śmierci nigdy nie kłócily 
się u Sary Bernhard z esietyką, z wymogami psy- 
chologicznymi. Umieranie artystki na scenie niv 
zdradzało nigdy najmniejszego rysu brzydoty, (jak- 
kolwiek w rzeczywistości jest konanie wstrętnem 
w znaczeniu eslelycznem.,. Sarah Bernhard szła 
na scenie na spotkanie Śmierci « osobliwą — 
gracyą, Z estetyczno: poelycznym urokiem 1 cza- 
rem. Ale z drugiej strony i ten moment pojmowaia 
rcalistycznie. Miłość, rozkochiwanie się i śmierć, 
umieranie indywidualizowała. Każdy człowiek ko- 
cha na swój sposób, i umiera na swój sposób. 
Sarah Bernhard genialnie uwydałniała i uciele- 
śniała najdelikalniejsze i najbardziej indywidualne 
rysy, lony i półlony, -- realizm i mislycyzm — mi- 
łości i konania. W jej cieniowanych i głębokich 
barwach było wiele z Józefa Israela., On pędzlem, 
ona --mimiką, głosem i ruchem. 

Jeszcze jako staruszka, blizko sieamdziesięcio- 
letnia, odznaczała się pięknymi i lekkimi ruchami. 
Cała jej istota była żywym protestem przęciw zna. 
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nym prawom ciężkości. Jej ciało i duch miały w 
schie osobliwą lekkość, giętkość i powiewność, 
Wiele duszy w malulkiem ciele, 

, Geniusz nie uznaje siarości, nie uznaje rodzaju. 
Sarah Bernhard kreowala też role męskie: Haine 
let, Orlatko. Orlątko, ośmnastoletnie chłopię jako 
siedmdziesięciołetnia slaruszka! 

Dramat, tragedya żyła w niej samej. Gra, złuda, 
wyraz, wewnętrzna wybuchowość — oto jej istota 
Żydowska uparlość, żelazna wola życia, iwórezo- 
$ei, ruchliwości, uduchowiania grubego materyali- 
zmu, — to była jej swoista istota: Każdy jej gest, 
każdy nerw i każdy rys jej twarzy, każdy ton jej 
głosu był ukształeony i przesiąknięty kullurą. Ży».. 
cie jej, jej gra mieniły się wielu barwami. było 
wielostronne i wiełodźwięczne. Zarówno jej życie, 
jak ı gra jej miały równy rytm, ię sąmą gracyę, 
jednaka tragiczność i tę samą wesolość. Wszyst- 
ko w niej bylo cclowe, — a przecie tak swobodne, 
wprost sensacyjne. nadspodziewane. Żadnego śle- 
pego ruclłu, żadnego przypadkowego, nieohliczone= 
go gestu, — a jednak tyle instynktu, tyle błyska: , 
wicy i inluicyi. Nałuralność, naiwność, bezpośre- 
dniość — a przecie lak dużo wyratinowania i wy: 
rachowania, kultury i bysirości. Tyle zasłanianią i 
przyciszania żydowskości w sobie — a przecież 
laka typowa żydowskość. - 

Sarah Bernhard — wąż, kobieta, matka, dyabeł, 
anioł, upiór, artystka, bojowniczka, — wielkość 
a zarazem zwyczajność ludzka — wszystko w ję 
dnej osobie. Zajmowało ją wszystke na śwjecie, 
na różnych polach sztuki próbowała zdolnośćć i 
siły — równocześnie zajęła świat swoją osobą, 
sztuką swoją. 

Ze śmiercią Sary Bernhard zeszędł do grow 
również kawał klasyczcej sztuki.» _ 


„Hadassa” 
broszurę pt. „Anopheles“ bogato iłustrowana a 


f WALKA Z MALARYA. wydała 
przeznaczoną do rozpowszechnienia między 
mgółodzieżą szkolną. „Hadassa” oddała do dyspo 
zycyi „Waad Hachinuch" 5000 egzemplarzy a 
dla „Alliance“ 2000 esz. 

„CENTRUM HANDLOWE” W JEROZOLI- 
MIE, Walne Zgromadzenie „Merkaz mischari” 
w Jerozolimie zajwierdziło plan rozbudor'y 
„Centrum handlowego”, które obejmować ma 
135 sklepów, 75 magazynów; 40 magazynów 
piwnicznych i 154 biur. Lokale te są stosownie 
do swego położenia podzielone na 5 klas; któ- 
tych ceny wahaja się odpowiednio między 
263 a 600 funtami. 

BEE zin SAU 


Z przed 50.000 lat. 


Wykopaliska angielskie. 

Po wojennej przerwie archeologowie podjęli 
gorliwie pracę. Najnowsze wyniki badań po- 
dajemy za prasą angielska, 

W Stonehenge w południowej Anglii szereg 
ogromnych skośno ściętych kamieni otacza re- 
gularnem, geometrycznem kołem rozległa rów- 
ninę. Utworzenie tego, jedynego w świecie ka- 
imiennego częstokołu, przypisywano oddawna 
przedhistorycznym kapłanom. celtyckim; nie 
umiano wszakże wytłumaczyć, jego celu. Teraz 
dopiero zabrano się do systematycznego roz- 
kopywania tej równiny j w ten sposób część 
zagadki rozwiązano. Znaleziono bowiem śla- 
dy świątyni, obserwatoryum astronomicznego, 
targowiska i... areny wyścigowej. Na podsta- 
wie tych badań uczeni orzekli, że jest to naj- 
dawniejszy zabytek społecznej  organizacyi 
angielskiej, że w czasach, kiedy.w całym kra- 
ju panowało prawo silniejszego, kapłani u- 
tworzyli ten krag święty, którego nie wolno 
było przekroczyć z bronią w ręku. Tutaj w 
spokoju i bezpieczeństwie można się było od- 
dawać modlitwom, handlowi i sportom, co z 
całej Anglii ściągało pielgrzymki. Ale uczonych 
czekała druga i jeszcze ciekawsza zagadka. 
Kamienie których użyto do utworzenia święte 
go kręgu, pochodziły z sąsiednich  wzgórzy. 
W środku jednak znajduje się drugi krąg 
mniejszy, utworzony z kamieni, jakich w An- 
glii niema, które lu chyba sprowadzono u- 
myślnie z Irlandyi. Otóż badania wykazały, że 
ten krag pochodzi z o wiele dawniejszej, przed 
celtyckiej epoki, z epoki kamiennej i że go 
zbudowano jakie 20 do 50 tysięcy lat temu! 
Jak ludzie, których jedynem narzędziem były 
kamienne toporki, zdołali z Irlandyi prze- 
transportow ać te potężne głazy, — pozostanie 
chyba wieczy stą tajemnicą, 

O jej rozwiązanie pokusićby się można je- 
dynie w Australii, gdzie po dziś dzień żyją 
ludzie, kulturą j zwyczajami będący dotąd na 
poziomie epoki kamiennej. W  północno-za- 
chodniej Australii znajduje się bowiem szmat 
rozległości 65 tysięcy mil angielskich, niedo- 
stępny europejczykowi ze zwględu na brak 
wody. Tam przechowały się pierwotne plemio 
na tubylców, będące dziś na niższym bodaj 
poziomie cywilizacyjnym, niż mieszkańcy 
przedhistoryczni Stonehenge przed 50 tysięcy 
laty. Koczownicy ci, bałwochwaley żyją dotąd 
w pierwotnej epoce kamiennej z jedyną myślą 
odkrywania coraz to nowych źródeł, pozwala- 
jących utrzymać się przy życiu. Tych, co im 
nie mogą nadążyć w pochodach, zabijają i zja 
dają ich zwłoki, gdyż o żywność tam ciężko. 
A że w zetknięciu z cywilizacya wymierają, 
rząd wspólnoty australskiej, zabronił białym 
wstępu do ich kraju, nawet misyonarzom; je- 
dynie uczeni uzyskać mogą pozwolenie wstę- 
pu, celem badania sposobu życia ludzi z 3 
ki kamiennej. 

Taka właśnie ekspedycya ma wyruszyć tam 
w maju br. i wyrwać z otchłani tajemnice lu- 
dzi z przed 50000 lat. 


Abonuicie 
„Nowy Dziennik” 
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NOWE DZIENNIE 


ELSA LASKER, 


Błekitna komnata. 


Z AGE „Noce Tino z Bagdadu“. 


„.A od kilku dni poczyna korona moja 
drżeć, czuję lekki płomień na czole, a oczy 
moje są wpół-zamknięte, Jestem bezgranicznie 
smutną, czuję się, jakby zasypywał mnie 
smutek, niby głuchy płacz mgieł — miasto. 
Moje ciemnoskóre niewolnice stały wokół mnie 
jak czarne kolumny marmurowe a miłość 
wyczekiwała przed moją duszą, jak przed świą 
tynia. Gwoli rozweselenia mnie święci Khe- 
dive uroczystości radosne. Kobziarze i fletni- 
ści czynią jasną, zieloną muzykę, kuglarze w 
rozczochranych perukach skaczą kócim sposo- 
bem po wąskich stopniach, wspinają się na 
rozchwiane trzciny bambusowe, huśtają się 
na łuczastych poręczach pałacu. Winolewcy 
i obnosiciele potraw noszą maski krokodyle, 
a żartownisie o psiro ubarwionych rękach i 
nogach wywijają wkoło dzikiemi, szerokie- 
mi, dzwonkami obwieszonemi sukniami. Lecz 
oczy moje są wpól-zamknięte, a twarde, czer- 
wone kamienie mej korony rozpływają się — 
a smukłe moje niewolnice zginają się wokoło, 
jak pinie i podsłuchują skrycie febrę mego 
tysiącletniego serca. A kiedy znów znajdziesz 
się tu w ojczyźnie, Senna Pasza, będziesz na 
czele wielkiej piramidy czytał imię, moje w 
hieroglifach. Senna Pasza — siedzę na łożu 
róż, poza srebrnymi cyplami dachu pałącowe- 
go i spoglądam naprzeciwko — ponad las fa- 
raońskich drzew... popod' potężną, błyszczącą 
kopułą leżał harem i spogladam na okno mej 
opuszczonej komnaty o błękitnych ścianach. 
Obok dumnej, błyszczącej kopuły wznosi się 
ciężka chorągiew posła, niby obce, odstrasza- 
jące ramię, Jastem nieskończenie smutną — 
czuję się, jakbym się dławiła pod smutkiem, 
by pod piaskowych kropli pustynią. Nie ko- 
chałam nigdy żadnej księżniczki ni ksiecia, 
tak. jak moja błękitna komnatę. Jak maiczy- 
ne — ściskały mnie jej kołyszące, błękitne ra- 
miona, a głębszych, niebieskich oczu, nie miał 
żaden król wieczoru, niż moja wzniosła, błę- 
kitna komnata, Błękitny był to łabędź, na któ- 
rym się ślizgałam — kwiatem cudownym by- 
ła ma słódka, błękitna komnata — ach, tan- 
cerką... co w jedwabnych, błękitnych krokach.., 
czarownie — lekko,: w parze ze słońcem pla- 
sała w jasnyin śiwatłocieniu i biękitne sny 
dokola gwiazd owijała a czyś widział już kie- 
dyś komnatę, coby błękitne miała włosy, Sen- 
na Pasza? O, całusem była ma komnata, a ja 
ginę za tym błękitnym, blękiinym całusem, A 
moje trweżliwe niewolnice obejmują się we 
śnie — śpiewam  melodye grobowo-smętne. 
Wszystkie gwiazdy pokrywają me oblicze, 

O, ty mój błękitny, szeleszczący ogrodzie!... 

O, ty moja utracona, błękitna nocy... Na wiel 
kiego EFroroka, Senna Pasza, zachowaj tajem- 
nicę moją w swem sercu. 


Przeł. Hen. 
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Ludzie mogą widzieć skórą. 


W roku 1920 ukazała się praca p. Julse Ro- 
mains p. t. „Widzenie pozasiatkowe i zmysł 
paroplyczny”, Dzieło to zostało przez publicz- 
ność przyjęte obojętnie, przez uczonych, z Sor 
boną na czele — z niedowierzaniem, P. Roma- 
ins nie zniechęcił się tem jednak, i przez dwa 
lata prowadził w dalszym ciagu swoje bada- 
nia, w których doszedł do zupełnie konkret- 
nych rezultatów, 

W dziele cytowanem powyżej p. Romains po 
stawił tezę, że zmysł wzroku nie ogranicza się 
jedynie do organu wzroku, oczów, ale jest roz 
siany po całem ciele. Organem widzenia po- 
zasiatkowego, (nazywanem tak dlatego, iż siat 
kówka oka nie gra tu żadnej roli) są mikro- 
skopijne ciałka (rodzaj plamek wzrokowych). 
umieszczone w epidermie. Rozchodza się od 
nich delikatne rozgałęzienia nerwów. polg 
czonych z centralnym narządem nerwowvm. 

Widzenie paroptyczne wymaga uluvrzyimiego | 
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natężenia umysłu i występuje jedynie wtedy, 
gdy uda się zwykiy organ wzroku odosobnić 
od wrażeń optycznych, Ludzie podda jący się do 
świadczeniu dr. Romains, muszą nietylko wy 
rzec się widzenia optycznego, ale również u- 
mieć skupić uwagę na jednym punkcie. To sku 
pienie niema nic wspólnego z hypnozą lub 
stanami patologicznymi. Izolowanie organu 
wzroku od wrażeń optycznych otrzymuje się 
przez specyalne bandażowanie oczów opaską 
z gómowego płótna, opatrzone plombami z © 
łowiu, nie przepuszczającego promieni X. 

Stopień widzenia paroptycznego jest rzeczą 
ściśle indywidualna, ale nie trudną do wy- 
kształcenia w każdym osobniku; już podczas 
drugiego seansu. osobnik widzi litery, czyta; 
na trzecim seansie odróżnia barwę białą od 
popielatej, żółtą od czerwonej, poznaje karty 
do gry, fotografie, twarze osób. Nie może tu 
być mowy o posiłkowaniu się zmysłem doty- 
ku, bowiem wszystkie drobne przedmioty są 
umieszczone pod szkłem. zaś większe znajdują 
się w pewnem oddaleniu. Na czwartym sean- 
sie z łatwością odróżnia się liczby (na odczy= 
tanie liczby jednocyfrowej potrzeba mniej 
więcej 15 sekund; na odczytanie dwucyfrówej 
20 sekund. . 

Podczas dalszych seansów osobnik „widzi! 
nietylko palcami ale i karkiem, także w pół: 
mroku. 

Praca dr. Romains, przyjęta przed dwoma 
laty tak bardzo nieprżychylnie, zyskała obe- 
cnie uznanie lekarzy tej miary, co dr. Andre i 
Paul Cantenel, Couchond, Fonheurre, Charles 
Robert, de St. Martin; badaniu poddał się mię 
dzy innymi profesor Calman Lery i znakomie : 
ty powieściopisarz France, 


Dział sospodarczy. 


EURTOWNY HANDEL WÓDKĄ. Ministerstwa 
skarbu rozesłało do Izb skarbowych okólnfk. że 
przedsiębiorstwa, które sprzedają teraz detailicz= 
nie napoje alkoholowe i które od dnia 1 stycznia 
br. pozbawiono prawa sprzedaWania tychże w kur 
cie, mogą do 1 czerwca br. nadal sprzedawać w, 
harcie napoje z dawnych zapasów swoich, jeżełł 
podatek dodatkowy, które mają zapłacić od swych 
zapasów. wynosi więcej niż 10 milionów marek 
Nie wolno im jednak zakupić nowych zapasów, Pów 
zatem muszą wykupić patent handłowy na sprze 
daż hnrtowną. 

NIE WOLNO POLOWAĆ NA KOZICE W Tab 
TRACH. Wedle „Trybuny* zakazano na 0 W 
polowania na kozice w Tatrach czeskich. 


Ze świata. 


FAKTYCZNA ILOŚĆ ŻYDÓW W ARMII UZER- 
WONEJ. Wbrew u nas zwłaszcza tak chętnie rog- 
siewanym pogłoskom liczącym na łatwowierność 
lub nizki poziom intelektualny czytelników, okazas 
je się na podstawie „Pisma dla demografii, staty- 
styki i socyologii żydostwa”, wychodzącego w. 
Berlinie, że w dniu 1 lipca 1922 r. służyło w armii 
bolszewickiej, bez floty i bez oddziałów specyale ' 
nych: 

79.6 odsetek Wielkorosyan, 9,1 Ukraińców, 
procent Polaków, 1.4 Niemców i LŁotyszów, 
procent Żydów. * 

Przy flocie czerwonej służyło podług liczenia z 
1 grudnia 1922: Przy flocie czarnomorskiej 2,9, 
przy kaspijskiej 1 procent, w bałtyckiej 0.5, w pół- 
nocnej 0,2 odsetek Żydów. 

Na technicznoswcjskowych kursach kształciła 
się w dniu 1 lipca 1922 2,8% żydów. 

Co nadto podkreślić wypada, to fakt, że pomie» 
dzy żydowskimi żołnięrzami przy armii czerwonej 
— około 2 proc. lącznie—procent komunistów wa- 
ha się pomiędzy 12 proc. a najwyżej 26 proc. 


amieta o, Koor-lajegat. 
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KRONIKA. 


i Kraków, 30 kwietnia, 

— WOJEWÓDZTWO KRAKOWSKIE komuniku 
ja nam: Nełlcgac a Woje Krakowskiego | 
ma odsłonięcie pomnika Ks. Józefa w Warszawie. | 
Bilety dla delegacyi Wojew ódziwa krakowskiego | 
na Uroczystość odsłonięcia pomnika Ks. Jóżefa 
Poni:lowskiego w Warszawie w dniu 3 maja br 
zareczrwowano do odebrania w  Wojewódziwie 
warszawskiem ul. Bieeliską. 

* — ZAROŃCZENIE STREJKU UCZNIÓW AK | 
DEMIKÓW SZTUK PIĘKNYCH. Onegdaj odbył | 
się wiec uczniów Akadęmii Sziuk pięknych, na któ 

rym wobec wskazaania zesirony ministra W. | 
R. i O. P. przyrzeczeń, że ministerstwo uczyni 
wszystko, aby ustawa o Akademii Sztuk Pięknych 
została jak najrychlej uchwalona, jak również wo- 
bez analogiczneog zapewniedia marszałków obu ; 
izb, uchwalono podjąć w dniu dzisiejszym pracę 
szkolną. 

— ARESZTOWANO Jakóba Rosenfelda (23 lat) 
za kradzież maszyny do pisania ze zamkniętego 
biura pasty. J. Teitełbauńma przy l. Krakowskiej 
1 31, o czem przed kilku dniami donieśliśmy. Ma- 
szynę odebrano i zwrócono poszkodowanemu. 

— ZNOWU KRADZIEŹ W SZKOLE. W nocy na 
28 kwietnia br. skradziono ze zaukniętege biura 
dyrektora III» Gimnazyum przyt. Sobieskiego 400 
tys. gotówką. Sprawcy weszli do bŁutynku przed 
mamknięciem bramy i ukryli się, a nasępnie doko- | 
nawszy kradzieży wyszli na ulicę Sobieskiego 
pzez okno jednej ze sal na parterze. © 

— Sacharyniarze, Wczoraj rano przytrzymane 
Chuskla Perlmana, lat 41, z Krakowa za polajem 
ną [abrykacyę i handel sacharyną. Przy rewizyi 
„W mieszkaniu Pertmana przy ul. Krakowskiej 1. 28 
„znaleziono i zakwestyononwano 1,70 kg. sacharye 
„ny w pudełkach i tysiące banderli i etykiet, jakoteż 
„mączkę do fabrykacyi sacharyny. Na dworcu ko 
„kejowym przytrzymano wczoraj Reginę Horowitz, 
tat 24 z Tarnowa, przy której w czasie rewizyi 
„inałeziono i zakwestyonowano 14 sg. sacharyny. 

—NAPAD BANDYCKI. W uocy z soboty na nie- 
Mzielę na jadąeego w stronę Czarnej Wsi szofera 
Maryana Nowako napadło koło Parku Krakow- 
skiego dwóch opryszków, którzy zatrzymali brycz= 
kę i wyciągnęli a niej Nowaka. Jadąca z Nowakiem 
Barzeczona zosiała przez jednego z napastników 
pni nożem w biodro, zaś Nowak otrzymawszy 
i iwą ranę w rękę zbiegł. Również narzeczona 
jego zdołała uciec w bryczce przed bandytami i 
pojechała na stacyę pogotowia, gdzie ją opatrzono, 
+ Nowaka zostało pogotowie zawezwane na ul. 
Karmelicka, dokąd schronił się przed opryszkami. 
Policya wszczęła poszukiwania za sprawcami na- 
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| -- WŚCIEKLE PSY GRASUJĄ. Wczoraj popo- 
Rudniu do jednego z domów przy nl. Rękawka na 
Podgórzu wpadł pies i pokąsał dwoje bawiących 
wię tam dzieci, Irenę Galas į Władysława Adam- 
Czyka. Okazało się. że pies był dotknięty wściekli- 
zną, wobec czego dzieci zostały oddane do zakładu 
prof. Bujwida. Tensam pies pogryzł na ulicy dwie 
iane osoby. Psa po dłuższym pościgu ujęto. 

— SKUTKI NIEOKTROŻNOŚCI. Na stacyę po- 
gotowia przywieziono wczoraj 134 letnią Janinę 
Klockównę, która wskulek nieuwagi rodziców ną- 
piła się lyzolu. Dziecku wypompowano żołądek, 
poczem odwieziono je do szpitala. 

o-0———— 


Lteatru, literatury i sztuki. 


—. 


— Z TEATRU ŻYDOWSKIEGO. Dziś w ponle- 
działek arcywesołu komedya Szaloma  Alechema 
„Trudno być Żydem” w świetnem wykonaniu pp. 
Kudisonówny, Walter, Bułowa, Kadisona, Kame- | 
na, Kona, Steina i in. We wtorek popołudniu o go- 
dzinie 3 tragedyą Anestkieog „Dzień i noc* (ceny* 
popularne), wieczorem zaś „Dybuk”. Na przedsta- 
wieniu tem wystąpi po raz pierwszy w roli Cady: 
ka świeżo pozyskany, artysta , p. Sz. Szneur. 

— Z PEATRU IM. J. SŁOWACKIEGO. Dzisiej: 
sze powtórzenie „Zmartwychwstania“ zakupiła 
młodzież krakowskiej Akademii handlowej; przed: 
stawienie to rozpoczyna się wyjątkow godz. 6 
wieczór. Pddniosły utwór Rostworowskiego wie- 
czorem i w piątek. Czwartkowe święto 3:maja u- 
budniu o godz. 3 „Wesele”, wieczorem „Znartwych 
wstanie" poprzedzone hymnem narodowym 1 prze- 
mówieniem poł. Wine. Sikory. W dzień ten wy- 
jeżdżają nadto artyści teatru do Bielska, celem o- 
degrania tam IV. aktu „Zmartwychwstania“. Dla | 
pokazania fragmentu dzieła publiczności kresowej 
wykonł w pracowniąch teatru krakowskiego p. 
Nagibor nowe dekoracye. 

— Z „BAGATELI"“. Dziś w poniedziałek premie: 
ra dowcipnej, w nieprawdodobne a jednak praw- 
dziwe sytuacye obfitującej komedyi F. Gandery, 


pł. „Wesele Arleity”. Nowe dekóracye według 
projekiu art. malarza p. K. Szary, i staranna reży- 
serya p. Truskiego, jak nie mneij dobuorowa obsada 
komedyi, zapowiada przemiłe widowisko. Udział 
biorą pp. Malicka, Ordyńska, Trojanowska, Goraj. 
ska, Romowicz Romowna, Szreniawa, Orzelska, 
kwiatkowski, Kliszewski, Kaden, Pietruszyński, 
Solarski, Turski, Winkler, Wysocki, Dietrich, 

Julro po raz drugi Wesele Arletty. 

— Z OPERY I OPERETKI. Dziś w poniedziałek 
ciesząca się niesłabnącem pcwodzeniem operetka 
„Dookoła milości“ z występem N. Nadzieżźdiny. 
We wtorek 1 maja o godz. 4 pop. „Bajadera” z 
występem N. Nadieżdiny, we wtorek 1 maje o godz, 
1,45 wieczór ostaini występ E; Bandrowskiej „Nia- 
dame Butterfly™. 


0-0—5— 
TRUPA WILEŃSKA, 

Poniedziałek: „Trudno być Żydem”, 

Wtorek pop. „Dzień i noc". 
wiecz.: „Dybuk”, 

TEATR MIEJSKI IM J. SŁOWACKIEGO. 

Poniedziałek: „Zmartwychwstanie”. 

Wlorek: „Zmartwychwsłanie”. 

Środa; „Popas Króla Jegomości*. 

OPERA I OPERETKA, 

Poniedziałek: „Dookoła miłości”. 

Wtorek pop.: „Bajadera? występ N. Nadieźdiny, 
wiecz.: „Madame Butterily* ostatni występ E. Baa- 
drowskiej. 

TEATR BAGATELA, 

Poniedziałek: „Wesele Arletty*. 

ńlorek: „Wesele Arleity”. 


ZE SPORTU. 


Wczorajsza niedziela nie przyniosła żadnych 
zmian w tabeli mistrzowskiej kl. A, okręgu 
krakowskiego, Match Cracovia—$Sturm, odwo- 
łany telegraficznie przez Sturm z powodu złe- 
go boiska, nie odbył się, Wisła w walce z B. B. 
S. Y. zdobywa dwa punkty, wzmacniając tem 
samem pozycyę w Mmistrzowstwie. Jutrzenka 
gra remiscwo z Wawelem. Niemniej sytuacya 
wyjaśniła się o tyle. iż pewnem jest, że mi- 
strzowsiwo okręgu zdobędzie Wisła. Wpraw- 
dzie zawody przeciw BBSY, wykazały poraz 
wtóry poważne obniżenie się poziomu gry Wi- 
sły; nie przypuszczamy atoli, aby którakolwiek 
drużyna krakowska z wyjatkiem Gracovii zdo 
łała upokorzyć kandydata do  mistrzowstwa. 
Jutrzenka rozczarowała swoich zwolenników, 
Za wyjatkiem Pitzelego w pomocy i po części 
Kłotza w obronie, zawiodła cała drużyna. Za- 
zwłszcza atak, który nie zdobył się ani na jed- 
na jednolitą akcyę. Trójka Gruenberg, Krum- 
holz, Strunipfner, grała w całem tego słowa 
znaczeniu bezmyślnie a prawa strona, swym 
brakiem oryentacyi i niedomaganiami także 
stanowiła istny balast. Z prawdziwą natomiast 
przyjemnością obserwować można było ofiar- 
ną i ambitna grę Wawelu. Swietny niegdyś B 
B. S, V, nie reprezentuje ostatnio poważnego 
przeciwnika, toteż najprawdopodobniej końców 
kę mistrzowska rozgrywać będą Sturm i BBSV, 
Obecny stan mistrzowstwa: Wisła 12 p., Cra- 
covia 6 p., Wawel 5 pọ„ Jutrzenka 4 p. BBSV 2 
p. — Zawody przyjacielskie Makkabi—B. B, 
S, V. zakończyły się, jak przewidywaliśmy, 
wygraną Makkabii, 

Sobota 28 IY. 


MAKKABI—SPARTA 2:0 (1:0). 

` Zawody przyjacielskie, Boisko Makkabi). 

Drużyna Makkabi po dość długo trwającyna 
upadku formy, zdaje się wracać do wspania- 
łej formy jesiennej. Słowa te potwierdził match 
przeciwko Sparcie, drużynie fizycznie bardzo 
silnej i o dość dobrym poziomie footbaluwym. 
dzie, z rezerwą za Schneidra II, Heima, Gold- 
Makkabi wystąpiła w znacznie osłabionym skla 
flnssa i ze Schneidrem I, ze skrzydła na obro- 
nie .Gra zwłaszcza w pięrwszej połowie toczy 
się pod znakiem bezwzględnej przewagi Mak- 
kabi, zaś sporadyczne ataki Sparty unicestwia 
doskonale w tym dniu pomoc Makkabi. Atak 
Makkabi w polu ładnie kombinujący, nie umiał 
wykorzystać licznych szans podbramkowych. 
czem też należy sobie wytłumaczyć tak mało 
cyfrowy wynik. Z Makkabi wybijał się Schnei 


NM 


der I, na backu. cała pomóc prica prawego 
pomocnika, który nie może się przyzwyczaić 
do krótkiego i przyziemnego podawania, W a= 
ataku jedynie skrzydła stały na wysokości zas 
dania. Sparta okazała się drużyną, której nie 
wolno lekceważyć z powodu ambitnej i ofiar= 
nej gry: najlepszymi w tej drużynie byli pra- 
wy obrońca, środkowy pomocnik į prawy łąa 
cznik, Stosunek rogów 8:1 dla Makkabi, Sędzig 
wał b. dobrze dr, Lustgarten, 
Boisko Wisły, Zawody go mistrzowstwo. 
BBSV (Bielsko) — WISŁA 0:2 (0:2). 
Wczorajsze zawody o misirzowstwe klasy 
A, zakończyły się dość łatwem  zwycięstweza 
Wisły nad bielską drużyną. „i 
Drużyna bielska zawdzięcza w głównej imie= 
rze swemu bramkarzowi że nie poniosła doe 
tkliwszej klęski. i 
JUTRZENKA—WAWEL 0:0. 
Boisko Jutrzenki, Zawody o  mistrzowstwo, 
Jutrzenka w komplecie, Wawel z jednym re-s 
zerwowym. Prawa połowa gry pod znakiem 
lekkiej przewagi Jutrzenki, Następują wzajem 
ne ataki. kończące się na linii obron, : Powoli 
Jutrzenka przychodzi do głosu, forsując kiep- 
sko grające skrzydła. Szereg niebezpiecznych 
sytuacyi podbramkowych wyjaśnia trójka 0- 
brończa Wawelu. Gra wyrównuje się, Po przer 
wie tempo rośnie. W pierwszych 25 minutach 
bezwzględna przewaga Wawelu. Gra zanie- 
nia się chwilami w oblężenie bramki Jutrzen 
ki. Svluacya Jutrzenki coraz gorsza. Pomoc W. 
a zwłaszcza najlepszy na placu Seichter, unice- 
stwia w zarodku ataki Jutrzenki, Jedynie nie 
ceinym sirzałom przeciwnika zawdzięcza Ju- 
trzenka, iż w tej fazie gry, zawodów nie prze- 
grała. Sędzia p. dr. Lusigarten, słabszy niż 
zwykle, —— 
MISTRZOWSTWO KL, B. 
Cracovia Il.— Wawei IJ, 3:1, 
Podgórze-—-Wisła H. 3:1, 
Juirzenka Ii, — Korona 1:0, 
OLSZA—AZS. 5:1. 
MISTRZ. EL © 
POGOŃ HAKOAH 4:2. 
GEUWIRA—GRUNWALD 5-0. 
CRACOVIA KADIMAH 3:1 
MAKREABI III. —METEOR 2:0. 


KRONIKA TELEGRAFICZNA, 


Berlin, PAT. Z Lozanny denoszą, że delega- 
cya turecka otrzymała dokładne szezegóły o 
koncentrowaniu wojsk tureckich na granicy 
syryjskiej. Dełegacya turecka zapewnia, że po- 
głoski o konceniracyi wojsk tureckich są nieu- 
zasadnicne, albowiem chodzi tu o zwykle prze 
grupowanie wojsk ha granicy 

Londyn, PAT. Reuter donosi z Dublina, że 
rząd zamierza wobec najnewszej proklainacyi 
de Valery zająć stanowisko odmowne. Rząd 
podtrzymuje żądanie bezwarunkowej kapituia 
cyi. Zarząd wojskowy donosi, że operacye ce- 
łem stlianienia powstania będą kontynuowane, 

Wiedeń. PAT, „Neue freie Presse” donosi z 
Lozanny: Mimo doniesień o zadowalającym 
przebiegu rokowań w dniu wczorajszym, oble- 
gają tu pogłoski że Turcy nad granicą syrvj- 
ską koncentrują silne oddziały wojskowe. Do- 
noszą ponadto, że Francya w Tulónie przygos 
towuje eskadrę, aby ja mieć w każdej chwili 
w pogotowiu do odjazdu na wody tureckie. 

Paryż, PAT. Wedle doniesienia pism odjeż= 
dża generał Weygand w piątek do Beyrut i zas 
raz po przybyciu tamże uda się na inspekcyę 
granicy syryjsko-cycylijskiej, Liczba wojska 
francuskiego w Syryi wynosi obecnie 26 tysięcy 
ludzi, Pisma dowiadują się dalej, że rząd mógł 
by tam jeszcze wysłać 2 dywizye wojsk ko- 
lonialnych, gdyby stanowisko Turcyi tego wy- 
magalo, co jednak nie jest prawdopodobne. 

Paryż, PAT. „Echo de Paris“ donosi, że rząd 
francuski zamierza obecnie uzyskać uchwałę 
budżetu na dwa lata, Kiedy po zebraniu się par 
lamentu senat załatwi budżet n rok 1923 we- 
zwie rząd parlament do zaakceptowania tego 
smego budżetu bez zmiany także na rok 1924, 


